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ROZDZIAŁ VII 

Oświata w I połowie XIX w. — 
od polonizacji do rusyfikacji 
 

Kurator Czartoryski 
KsiąŜę Adam Czartoryski w ziął udział w  reformie systemu edukacji 

w Rosji, który to system w iele zaczerpnął z doświadczeń Komisji Edukacji 
Narodowej. Ros ję podzielono na okręgi szkolne. Kuratorem okręgu w ileń-
skiego, obejmującego w szystkie ziemie przedrozbiorowej Rzeczypospoli-
tej został sam Czartoryski. Za zgodą w ładz rosyjskich nadał on szkolnict-
wu w okręgu w ileńskim polski charakter narodowy. 

Nadzór nad szkolnictwem spraw ował rektor Uniwersytetu Wileń-
skiego, powołany przez imperatora w 1803 r. Podlegało mu Liceum Krze-
mienieckie na Wołyniu, gimnazja w  guberniach, szkoły powiatowe i szkoły 
parafialne. 

Uniwersytet Wile ński 
Uniwersytet Wileński miał cztery wydziały: medyczny, f izyczno-ma-

tematyczny, nauk moralnych i politycznych oraz literatury i sztuk pięk-
nych. 

Wydział medyczny pod długoletnim kierownictwem Józefa Franka 
naleŜał do najwybitniejszych w  Europie. Spoś ród uczonych miejscowego 
pochodzenia w yróŜniał się Białorusin unita Wacław  Pelikan. Na wydziale 
f izyczno-matematycznym brylow ali Polacy bracia Jan (matematyk) i Jęd-
rzej (chemik) Śniadeccy. Wydział nauk moralnych i politycznych obejmo-
wał teologię, „f ilozofię moralną”, praw o i historię. Najwybitniejsi uczeni 
z tego wydziału to historyk Joachim Lelewel, historyk prawa Ignacy Dani-
łowicz, historyk Ignacy śegota Onacewicz, biblista i językoznawca ks. Mi-
chał Bobrowski. Trzej os tatni byli Białorusinami unitami, Lelewel był Biało-
rusinem po kądzieli. 

Wydział literatury i sztuk pięknych przeszedł do legendy kultury pol-
skiej, lecz przez swoich studentów , a nie wykładowców . Warto jednak 
wspomnieć o w pływ ie, jaki w ywarł na Mickiew icza i Słowackiego wykła-
dowca języków  klasycznych Gotfryd Ernest Groddeck. 

Uniwersytet Wileński był największym uniwersytetem w  Cesarstw ie. 
Liczba studentów  wzrosła z około 150 w  1803 r. do 1300 w  1830 r. W naj-
większym rosyjskim uniwersytecie w  Moskwie studiowało w ówczas około 
800 studentów , a w  Warszawie — 750. W roku szkolnym 1822/23 około 
40% studentów pochodziło z Białorusi, przewaŜnie z guberni w ileńskiej 
i grodzieńskiej. Z Białostocczyzny pochodziło prawie 3% studentów . Oko-
ło 90% studentów  było szlacheckiego pochodzenia, prawie wszyscy — 
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rzymskimi katolikami. Na 825 studentów  w 1822/23 r. było tylko 3 unitów 
i 7 prawosławnych. 

Białoruskie koło akademickie 
ChociaŜ Uniwersytet Wileński pomyś lany był jako oś rodek kultury 

polskiej, wśród niektórych jego w ychowanków  pojaw iło się takŜe zaintere-
sowanie kulturą litewską i białoruską. 

Wśród pierwszych studentów  Uniwersytetu było teŜ nieco unitów . 
KsięŜowski syn Antoni Marcinowski, skupił w okół siebie kółko białoruskiej 
młodzieŜy unickiej, która oddawała się studiowaniu dziejów  sw ego kraju 
i kościoła oraz obyczajów  ludu białoruskiego. 

W 1808 r. otwarto przy Uniwersytecie katolickie Seminarium Główne, wspólne 
dla obu obrządków. Świeckie duchowieństwo unickie doceniło moŜliwość wykształce-
nia swojej młodzieŜy. Do Rady Seminarium jako przedstawiciel unitów wszedł ks. A. 
Sosnowski. W pierwszej grupie kleryków znalazł się jego chrześniak M. Bobrowski. 
KsięŜowscy synowie studiowali takŜe świeckie nauki. Najzdolniejszy z nich Ignacy Da-
niłowicz wybrał prawo. Bobrowski i Daniłowicz przejęli z rąk Marcinowskiego przy-
wództwo unickiej młodzieŜy w Uniwersytecie. 

Uniccy studenci, w yśmiewani przez rzymskokatolickich kolegów  ja-
ko „popow icze”, traktowani by li przez nich jako gorsi urodzeniem, chociaŜ 
zazwyczaj mogli się pochwalić szlacheckim rodow odem. W 1810 r. dosz-
ło do gorszącego zajścia. Katolicy rzymscy przepędzili z ławek w  kościele 
uniwersyteckim grekokatolików , którzy ośmielili się siedzieć, podczas gdy 
niektórzy łacinnicy musieli stać. Jedynym sposobem na zdobycie uznania 
w oczach kolegów  i wykładowców  była wytęŜona nauka. Uniccy studenci 
uzyskiwali w  niej doskonałe wyniki, szybko aw ansując w  hierarchii Uni-
wersytetu. Z czasem obję li tu połowę katedr. 

Upoś ledzenie unitów  mogło w płynąć na radykalizację poglądów  A. 
Marcinowskiego, który był nieugiętym w rogiem pańszczyzny. 

Akademia Połocka 
W latach 1812-1820 Białoruś miała w łasną wyŜszą uczelnię. Aleksan-

der I podniósł do rangi pełnego uniwersytetu jezuickie kolegium w Połocku, 
noszące odtąd miano Akademii Połockiej. Akademia miała w ydziały: teolo-
giczny, f ilozofii i wolnych nauk oraz języków  i literatur (zamknięty w 1815 r.). 

Akademia Połocka znacznie odbiegała poziomem od Uniwersytetu Wi-
leńskiego z uwagi na tradycjonalizm programu nauczania. Jednak ten właś-
nie tradycjonalizm podobał się szlachcie, która chętnie posyłała tu swoich sy-
nów. Liczba studentów Akademii sięgnęła 800 w 1820 r.; tyleŜ, co w Wilnie. 
Akademię zamknięto w wyniku wypędzenia jezuitów z Cesarstwa. 

ChociaŜ w ileńska profesura uw aŜała sw oich połockich kolegów  za 
prowincjuszy, to jednak Akademia Połocka mogła się pochwalić wśród 
wykładowców filozofem Wincentym Buczyńskim (później profesorem Uni-
wersytetu w  Louvain w  Belgii), a spośród absolwentów  — historykiem 
i archeologiem Konstantym Tyszkiewiczem, f ilozofem Aniołem Dowgir-
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dem, malarzem Walentym Wańkowiczem i literatem Janem Barszczew-
skim. Inny absolwent Akademii Franciszek DzieruŜyński stw orzył sieć 
szkół katolickich w  Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Gdyby 
nie krótki okres istnienia uczelni, zapewne takich nazw isk byłoby w ięcej. 

Zamknięcie Akademii bez w ątpienia w płynę ło na obniŜenie poziomu 
wykształcenia na w schodniej Białorusi, gdyŜ w roku akademickim 
1822/23 na Uniwersytecie Wileńskim studiowało zaledw ie około 55 stu-
dentów  pochodzących z guberni w itebskiej i mohylewskiej. 

Stopniowa likwidacja Uniwersytetu Wile ńskiego 
Uniwersytet Wileński, wyjąwszy wydział medyczny i Seminarium Głów -

ne, dawał wykształcenie ogólne. Stąd teŜ jego znaczenie w rozwoju kraju by-
ło mniejsze, niŜ mogłoby być przy tak ogromnej liczbie studentów. Studenci 
nie mogli otrzymać pracy w instytucjach samorządu szlacheckiego, gdyŜ 
w wyborach nie kierowano się tu wykształceniem kandydata, a na słuŜbę ro-
syjską wzdragali się wstępować. Poza tym nie otrzymywali Ŝadnego konkret-
nego zawodu. Rzesza wykształconej młodzieŜy bez perspektywy otrzymania 
dobrej pracy stanowiła materiał wybuchowy, którego obawiały się w ładze 
carskie, stąd przykładne ukaranie f ilomatów i f ilaretów. W chwili wybuchu 
powstania w  1831 r. na Litwie studenci licznie zbiegli z Wilna i utworzyli le-
gion akademicki, w krótce zmasakrowany przez regularne oddziały rosyjskie. 
Dało to władzom rosyjskim powód do rozwiązania Uniwersytetu w 1832 r. 

Pozostawiono jednak w ydział medyczny, przekształcony w Akade-
mię Medyko-Chirurgiczną i Seminarium Główne, połączone z wydziałem 
teologii i przemianowane w  Rzymskokatolic ką Akademię Duchowną. 

W Akademii Medyko-Chirurgicznej studiowało niewiele ponad 300 osób. 
W 1840 r. władze wydały dekret o likwidacji Akademii. Za oficjalny pretekst pos-
łuŜyły protesty młodzieŜy studenckiej zwane „buntem głodowym”, którym w ła-
dze nadały charakter polityczny. Nie bez wpływu na tę decyzję pozostawało 
wczesne wykrycie spisku Szymona Konarskiego i tajnego koła studentów. Aka-
demię Medyko-Chirurgiczną zamknięto ostatecznie w 1842 r. W tym samym ro-
ku Rzymskokatolicką Akademię Duchowną przeniesiono do Petersburga. 

Pierwsza wy Ŝsza szkoła rolnicza 
W 1848 r. w  Hory-Horkach w  guberni mohylewskiej powołano Insty-

tut Gospodarstwa Wiejskiego — pierwszą w Cesarstw ie wyŜszą szkołę 
rolniczą. Wyrosła ona z utworzonej w  1840 r. szkoły rolniczej. Instytut 
odegrał ogromną rolę w  rozwoju rolnictwa na Białorusi. 

Szkolnictwo średnie. Struktura szkolna i progra-
my nauczania 
Szkoły średnie w  wileńskim okręgu naukowym dzieliły się na 7-let-

nie gimnazja gubernialne i 6-letnie szkoły powiatowe. We wschodniej Bia-
łorusi istniały teŜ podporządkowane w ładzom okręgu 3-letnie rosyjskie 
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szkoły ludowe. Ponadto do 1820 r. działały tu szkoły jezuickie, w  których 
nauczano w edług starych programów  w języku łacińskim. 

W 1822 r. na obecnym terytorium Białorusi istniało 46 szkół średnich, w tym 22 
świeckie i 24 prowadzone przez zgromadzenia zakonne, głównie dominikanów, bazy-
lianów i pijarów. Liczba uczniów przekroczyła w tym roku 4500. Na tle ogólnego wzros-
tu zaznaczył się jednak wyraźnie zastój we wschodniej Białorusi. Zniszczenia wojny 
1812 r. były tu większe niŜ na zachodzie kraju. Kolejnym ciosem dla szkolnictwa było 
wypędzenie jezuitów. Zasadniczą przyczyną zastoju był jednak stosunek polskich 
władz okręgu do szkół ludowych. Władze te krzywym okiem patrzyły na nauczanie 
w języku rosyjskim. PoniewaŜ ze zrozumiałych względów nie moŜna było przekształcić 
szkół ludowych w polskie, ani tym bardziej zamknąć, pozostawiono je swojemu losowi, 
wskutek czego ledwie wegetowały. Natomiast próby rozbudowy polskiego szkolnictwa 
skończyły się niepowodzeniem. 

W zw iązku z powyŜszym liczba uczniów  w  czterech guberniach bia-
łoruskich niewiele przewyŜszała liczbę uczniów  (4000) w guberni w ileń-
skiej, o praw ie trzykrotnie mniejszym zaludnieniu. Z drugiej strony, było to 
tyle samo, co we wszystkich guberniach w ielkoruskich (okręgi: petersbur-
ski, moskiewski i kazański) razem w ziętych. 

W obwodzie białostockim is tniało w ówczas gimnazjum ze szkołą 
pow iatową w  Białymstoku i powiatowa szkoła w  Drohiczynie, prowadzona 
przez pijarów . Uczyło się w  tych szkołach 390 uczniów . 

Przytłaczająca w iększość uczniów  szkół średnich (90%) wywodziła 
się z rzymskokatolickiej szlachty. Na przykład, w  pow iatowej szkole śred-
niej w  Borunach, prowadzonej przez unickich bazylianów , na 189 uczniów 
w 1824 r. 177 naleŜało do szlachty. Oprócz młodych szlachciców  uczyło 
się tu jeszcze 4 mieszczan, 7 synów  unickich księŜy i 1 przechrzczony 
śyd. Mimo iŜ w ładze rosyjskie troszczyły się o dos tęp do w iedzy dla 
swych prawosławnych poddanych (zazwyczaj mieszczan), w roku szkol-
nym 1822/23 w  guberni grodzieńskiej do szkoły średniej uczęszczało tyl-
ko 17 prawosławnych (1,2% ogółu uczniów). We wschodniej Białorusi sy-
tuacja przedstaw iała się lepiej, dzięki istnieniu rosyjskich szkół ludowych. 
W guberni mohylewskiej uczęszczało do szkół średnich 175 prawosław -
nych (42% ogółu uczniów ). Trzeba jednak nadmienić, Ŝe szkoły ludowe 
poziomem bliŜsze były szkołom parafialnym, niŜ średnim. Sy tuacja unitów 
była w ówczas jeszcze gorsza, niŜ prawosławnych. Nauki na poziomie 
średnim pobierali tylko nieliczni popow icze. 

W sferze programowej szkolnictwo pod kuratelą księcia Czar tory-
skiego kontynuowało do początku lat 20. tradycje Komisji Edukacji Naro-
dowej. Językiem w ykładowym był polski; rosyjski wykładano jako przed-
miot, zresztą niedbale. Do lekcji literatury polskiej w łączono pojęcia z zak-
resu kultury, a w szkołach zakonnych wykorzystyw ano takŜe do ukazania 
roli Kościoła w  dziejach kultury polskiej. W bazyliańskiej szkole w  Podubi-
siu na śmudzi uczniow ie na egzaminie z literatury odpow iadali na przyk-
ład na takie py tania: W którym stuleciu zaczyna się na pewno his toria 



 55 

Polski? W jaki sposób w prowadzenie chrześcijaństwa do Polski przyczy-
niło się do rozwoju ośw iaty? Kto sprowadził do Polski jezuitów ? 

His torię wykładano z polskich podręczników . Skutek był taki, Ŝe 
uczniowie mieli dość mętne pojęcie o dziejach stron ojczystych. Autor 
słów  „Litwo, ojczyzno moja...” podczas nauki w  szkole średniej popełnił 
poemat „Mieszko, ksiąŜę Nowogródka”. 

Depolonizacja i rusyfikacja szkolnictwa 
Stopniowo jednak pod naciskiem Petersburga programy ulegały co-

raz dalej idącym zmianom. Zw iększono rolę nauczania religii, przy czym 
wprowadzono obow iązkowe dla wszystkich lekcje religii prawosławnej. 
His torię Polski zastąpiono historią Ros ji. Pod koniec panowania Aleksan-
dra I planowano takŜe wprowadzenie nauczania w  języku rosyjskim. 
W 1824 r. gubernie w itebską i mohylewską oderwano od okręgu w ileń-
skiego i przyłączono do petersburskiego. Zasadnicze zmiany przeprowa-
dził jednak dopiero car Mikołaj I. 

Szkolnictwo w utw orzonym w  1829 r. białoruskim okręgu naukowym 
(gubernie w itebska i mohylewska) było juŜ rosyjskie. Język polski pozos-
taw iono jako przedmiot. W 1831 r. nowe zasady rozciągnięto na szkolnic-
two guberni mińskiej, a w  roku szkolnym 1834/35 grodzieńskiej i w ileń-
skiej. Wspomniane gubernie w łączono do białoruskiego okręgu naukowe-
go. W 1835 r. zaprzestano nauczania języka polskiego w e wschodniej 
Białorusi, a do końca lat 30. w  pozostałych guberniach okręgu. Zabronio-
no przy tym prowadzenia szkół przez katolic kie zgromadzenia zakonne. 

Reformę szkolnictwa przeprowadzono tak gw ałtownie, Ŝe w ywołała 
katastrofalny spadek liczby uczniów . W 1839 r. na Litwie i Białorusi nauki 
w szkole średniej pobierało praw ie 3 razy mniej osób, niŜ w  1822 r. Taki 
był koszt upodobnienia okręgu białoruskiego do moskiewskiego. 

Szkoły parafialne 
Szkolnictwo elementarne przeznaczone było w  zasadzie dla chło-

pów  i mieszczan. Zdarzało się jednak, Ŝe w  szkołach parafialnych uczyły 
się takŜe dzieci szlachty, zapewne drobnej. Tylko w  szkołach parafialnych 
razem z chłopcami uczyły się dziewczęta. Było ich niewiele, średnio jedna 
uczennica na dziesięcioro uczniów . Nauczano religii, czytania i pisania, 
czasem pierwszych czterech działań arytmetycznych. Językiem wykłado-
wym był polski, oprócz tego w  szkołach rzymskokatolic kich dawano po-
czątki łaciny, a w  greckokatolickich — cerkiewnosłowiańskiego. Szkół ele-
mentarnych na Białorusi było bardzo mało. Były one takŜe z reguły nie-
wielkie — na jedną szkołę przypadało kilkunastu uczniów . RóŜnice w  roz-
miarach szkół były przy tym ogromne. Na początku lat 20. jedna piąta 
wszystkich uczniów  na Białorusi uczęszczała do dw óch szkół w  dobrach 
oświeconych w łaścicieli ziemskich, Adama Chreptow icza w Szczorsach 
i Aleksandra Pocieja w  Stolinie. Przy niezwykle niskich stanach uczniów 
wystarczało, Ŝe ośw iecony fundator umarł lub zmienił poglądy, by liczba 
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uczniów  na Białorusi dramatycznie zmalała. Stąd teŜ w szelkie dane licz-
bowe są zawodne, niemniej jednak ukazują tragicznie niski poziom oś-
wiaty elementarnej na Białorusi. 

Liczba szkół i uczniów  na Białorusi rosła do 1811 r., kiedy to osiąg-
nęły najwyŜszy poziom w  całej I połow ie XIX w . Po w ojnie 1812 r. szkol-
nictwo nie podniosło się juŜ z głębokiego upadku. Po kilku latach odbudo-
wy stanów , w 1822 r. nastąpił głęboki kryzys, związany prawdopodobnie 
z zarzuceniem planów  wyzwolenia chłopów  z poddaństwa. Kolejny kryzys 
miał miejsce w  połowie lat 30. w  zw iązku z zamianą szkół parafialnych na 
publiczne. W 1850 r., w  wyniku zakładania szkół w  dobrach państwo-
wych, ich ogólna liczba zbliŜyła się do 100, a liczba uczniów  przekroczyła 
prawdopodobnie 2 tys., gdyŜ na jedną szkołę przypadało teraz około 25 
uczniów . Mimo wszystko, było to wciąŜ mniej szkół i uczniów , niŜ 
w 1811 r. Tak w ięc w ciągu pół w ieku w  dziedzinie nauczania elementar-
nego nie zrobiono ani kroku naprzód. 

Niezmienne liczby ogólne ukrywają jednak fundamentalne zmiany: 
w języku nauczania i dostępie do ośw iaty poszczególnych kategorii lud-
ności. 

Na Białorusi w  ciągu całego półwiecza uczęszczało do szkół para-
f ialnych tylko 5 dzieci na 10 000. Dla porównania przed powstaniem 
1831 r. na Litw ie (gub. w ileńska) wskaźnik ten wynosił 30-40 na 10 000. 
W Królestw ie Polskim wskaźnik ten podlegał w iększym w ahaniom. 
W 1816 r. na 10 000 chłopskich dzieci uczyło się 60, w  1821 — 90, a po-
tem wskaźnik ten spadł do 20 w  wyniku reakcyjnej polityki rządu Króle-
stw a. W austriackiej Galicji, liczącej ponad 3,5 mln ludności, szkół w  la-
tach 20. było ponad 1100 w obec niespełna 100 na prawie 3 mln ludności 
Białorusi. Równie źle uczono tylko Ukraińców na PrawobrzeŜu, gorzej — 
resztę Ukraińców i Rosjan. 

Równie w ielkie były róŜnice wśród samych Białorusinów . Nauczano 
niemal w yłącznie w  parafiach rzymskokatolickich. Św ieckie duchowień-
stw o unickie w  1808 r. nie prowadziło Ŝadnej szkoły. Nie w ynikało to by-
najmniej z ciemnoty księŜy unickich, gdyŜ na zapytania w ładz Uniwersy-
tetu Wileńskiego w  tej spraw ie udzielali w yczerpujących odpow iedzi 
w poprawnej polszczyźnie. Parafie unickie by ły po prostu zbyt biedne, by 
prowadzić szkoły. Kilka szkół, przede w szystkim dla mieszczan, prowa-
dzili bazylianie, religii unickiej uczono teŜ w  niektórych szkołach w  dob-
rach prywatnych. Z niewielkimi zmianami taki stan utrzymał się do kasaty 
unii. ChociaŜ dzieci unitów , a nawet prawosławnych, uczęszczały do 
szkół rzymskokatolickich, nie mogło być tych dzieci w iele. Tak w ięc ze 
wspomnianego pięciorga dzieci na 10 000, które pobierały nauki, tylko 
jedno było unickie lub prawosławne. 

W zw iązku z powyŜszym, stosunek liczby uczniów  w litewskiej gu-
berni w ileńskiej do liczby uczniów  w 4 guberniach białoruskich niewiele 
odbiegał od odpow iedniego stosunku liczby rzymskich katolików  (1,5 do 
1) na obu tych obszarach. RóŜnice na korzyść guberni w ileńskiej w ynikały 
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z rozmiarów szkolnictwa na śmudzi. Te zaś z kolei były wynikiem w ięk-
szej niŜ gdzie indziej liczebności wolnego chłopstw a. Tylko tu zresztą 
chłopi uczyli się w  szkołach średnich, gdzie stanow ili 10% uczniów . RóŜ-
nice występowały w ięc takŜe w obrębie guberni w ileńskiej. Na śmudzi 
uczyło się stosunkowo w ięcej dzieci niŜ w  zamieszkanym przez Białorusi-
nów  pow iecie oszmiańskim. 

Problem narodowo ściowy 
Na terenach zamieszkanych przez ludność litewską, zw łaszcza na 

śmudzi, nadal uŜywano w  nauczaniu języka litewskiego. Na potrzeby 
szkół w ydawano elementarze i katechizmy w  języku litewskim. Białorusi-
nów  wciąŜ uczono po polsku, podobnie jak Ukraińców , zarówno na pra-
wobrzeŜnej Ukrainie, jak i w  Galicji. W 1817 r. rząd austriacki nakazał na-
uczać wyłącznie po polsku, gdyŜ uznał język ukraiński za mowę „chłop-
ską” i „zdziczałą”. 

Oświecona elita szlachecka dąŜyła do polonizacji w szystkich naro-
dowości, jednak szlachta litewska nie potrafiła skazać na śmierć swego 
własnego języka. Szlachta na Białorusi równieŜ uw aŜała, Ŝe pochodzi od 
Litwinów  (nie ma znaczenia czy słusznie), w ięc o los języka swych chło-
pów  nie troszczyła się zupełnie. 

Szlachta obaw iała się uczyć chłopów poniekąd słusznie. Oświeceni 
w całym by łym W. Ks. Litewskim w łościanie, chłopi telszewscy na śmu-
dzi, przystępując do powstania 1831 r., najpierw  odbili rekrutów prowa-
dzonych przez Rosjan do Telsz, potem „skupionymi siłami rzucili się na 
najzłośliwszych ze szlachty, której przeszło 30 osób stało się of iarą ich 
zemsty, po czym dopiero rozpoczęli utarczki z w ojskiem moskiewskim”. 

Na Białorusi nie by ło podobnych wystąpień, niemniej jednak zdarza-
ło się, Ŝe bunt poddanych łączono z ich wykształceniem. W II połowie lat 
20. w  miasteczku Kroszyn w pow. nowogródzkim obróceni w  chłopów 
mieszczanie odmaw iali wychodzenia na pańszczyznę. Uczestników  buntu 
ukarano surowo: pięciu otrzymało po 51 razów i zesłanie na katorgę, 
szesnastu oddano w  sołdaty. Dziedzic (były oficer wojska polskiego) w ią-
zał bunt z is tnieniem w  Kroszynie nielegalnej rzymskokatolickiej szkółki 
parafialnej, do której uczęszczali w cześniej przywódcy kroszynian. 

Depolonizacja szkolnictwa elementarnego 
Po upadku pow stania 1831 r . rozpoczęto usuw anie ze 

szkół języka polskiego na rzecz  rosy jskiego. Proces ten zakoń-
czy ł s ię w raz  z  upływ em dekady . Zabroniono teŜ  duchow ieńs tw u 
katolickie mu prow adzenia szkół. Dawne szkoły  paraf ialne zamk-
nięto lub zamieniono w  public zne. Zakładano teŜ  zupełnie now e 
szkoły , zw łaszcza na z iemiach pod zarządem Mi nisters tw a Dóbr 
Pań s tw ow ych. Po niew aŜ  pods taw ą nauczania by ła religia, nie 
moŜna było całkow ic ie odsunąć  od nauczania katolic kich ks ięŜy . 
Próbow ano jednak w  miejsce języka polskiego w prow adz ić  do 
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nauczania język białoruski. W 1835 r . w ładze w ydały  pierwszy 
w  histor ii katechizm w  potocznym języku białoruskim dla katolic -
kich dz iec i. Praw osław ne dz iec i uczono w szystkiego po rosy j-
sku. 

Nauczanie dzieci Ŝydowskich 
śydzi uczęszczali do w łasnych szkół wyznaniowych, nie podporząd-

kowanych w ładzom szkolnym. Nauczano w  tych szkołach religii mojŜe-
szowej po hebrajsku. W czasach kuratorstwa Czartoryskiego dyskutowa-
no o konieczności zakładania szkół dla dzieci Ŝydowskich i nauczania ich 
języka polskiego, skończyło się jednak na projektach. Dopiero w  1847 r. 
otwarto pierwszą publiczną szkołę dla śydów , rzecz jasna rosyjską. 

Liczne szkoły talmudyczne dawały jednak pokaźnej części śydów 
umiejętność czytania. W kaŜdym bądź razie unita ks. prof. Bobrowski 
właśnie śydów  podał za przykład do naśladowania, pisząc o potrzebie 
wyrwania z analfabetyzmu swych współwyznawców . 

Unickie szkoły parafialne na Białostocczy źnie 
Szkolnictwo parafialne w  obwodzie białostockim miało zasięg szer-

szy niŜ w  guberniach białoruskich, a porównywalny z Litwą i Królestw em 
Polskim. 

Liczba parafialnych szkół unickich była tu równa liczbie takich szkół 
na całej Białorusi. W 1820 r. „mieszkańcy wsi dóbr skarbowych naleŜą-
cych do miasta Koronnego Kleszczel parafii x. Sosnowskiego postanowili 
utrzymywać szkółki w  czterech wsiach zwanych Kuzawa, Dasze, Dobry-
woda i Czeremcha i obowiązali się,  nie tylko utrzymywać nauczyciela 
i opatrywać szkółkę, lecz razem dopilnować, aby dzieci od ukończonego 
roku siódmego na naukę do tych szkółek oddawane były”. Oprócz wyŜej 
wymienionych, w tejŜe parafii istniały jeszcze aŜ dw ie szkoły unickie 
w Kleszczelach i jedna w e wsi Suchowolce. W kaŜdej z tych szkół uczyło 
się około 20 dzieci. Nauczano religii, języka polskiego i cerkiewnosłowiań-
skiego, początków  arytmetyki. W Kleszczelach ks. Antoni Sosnowski 
udzielał ponadto lekcji praktycznego ogrodnictwa. 

Sytuacja w  parafii kleszczelskiej była w yjątkowa: ks. Sosnowski był 
przywódcą świeckiego kleru unickiego w  diecezji litewskiej, a jego para-
f ianie ludźmi w olnymi. Nies tety, nikt na Białorusi nie był w  stanie pójść 
w jego ślady. Na tle ogólnej niemoŜności czyn ks. Sosnowskiego i jego 
parafian pozostaje odosobnionym przykładem heroizmu w  dąŜeniu do 
wiedzy. 

Szkoły w  parafii kleszczelskiej przetrwały do kasaty unii,  kiedy to 
zamknięto w szystkie szkoły unickie. Tylko jedną szkołę w  Kleszczelach 
zamieniono w  publiczną. 

Ogólny poziom nauczania chłopów , obecnie prawosławnych, jednak 
się nie zmienił, gdyŜ w  1847 r. w ładze otworzyły kilka szkół w  dobrach 
skarbowych. 
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Przyczyny zapó źnienia edukacyjnego 
Szkolnictwo elementarne na Białorusi w  ciągu całego półw iecza ut-

rzymywało się na stałym, katastrofalnie niskim poziomie. Było to w yni-
kiem z jednej strony cywilizacyjnego zacofania Cesarstwa Rosyjskiego, 
z drugiej zaś sztywnej stanowej struktury społeczeństw a i niechęci 
szlachty do nauczania obcych wyznaniowo i kulturowo chłopów , miesz-
czan i śydów . Przez całe dziesięciolecia na całej Białorusi uczyło się 
w szkołach elementarnych tylko dwa razy w ięcej dzieci niŜ w jednej para-
f ii Łyntupy pod koniec istnienia Rzeczypospolitej. 


